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w y ją tk ie m  d n i p o ś w ią te c z n y c h .
N u m e r  p o je d y n c z y  w  K ra k o w ie  i  L w o w ie  

k o s z tu je  5 c e n tó w .

P rz e d p ła ta  w y n o s i:
r o c z n ie  k w a r t .  m ie s . 

w  K ra k o w ie  . . . .  12 z łr .  —  3 z łr .  —  1 z łr .  
w A u s tr ji  z p r z e s y łk ą  16 „ 4  „ 1 „ 40.
w  N ie m c z e c h  . . . .  12 ta l .—  3 ta l .  —  1 ta l .
w e  F r a n c j i .................. 80 f r .  —  20 f r .  —  7 f r.
w  S e r b j i , W ło s z e c h ,

R u m u n ii  i  S z w a jc . 48 f r .  —  12 f r .  —  4  f r.
w  T u r c j i ......................64 „ 16 „ 6 „
w  B e l g j i ......................56 „ 14 „ 5  „

P r z e d p ła tę  p r z y jm u je  A d m in is tr a c ja  d z . K ra j,  
u r z ę d a  p o c z to w e  a u s tr ja c k ie  i z a g ra n ic z n e ,  
o ra z  n iźó j w y m ie n io n e  a je n c je .

R e d a k c ja ,  A d m in is tr a c ja  i E k s p e d y c ja  m ie j ­
s c o w a  w  K ra k o w ie  u l. M ik o ła js k a  1. 435. 

L is tó w  n ie f r a u k o w a n y c h  n ie  p r z y jm u je  s ię . 
R e k la m a c je  n ? e o p ie c z ę to w a n e  w o ln e  o d  o- 

p ła ty  i u w z g lę d n ia  s ię  j e  ty lk o  w  te rm in ie  
8  d n i .  —  R ę k o p is ó w  n ie  z w r a c a  s ię .

Cena og ło szeń  ( in se ra tó w ).
w  p ie rw s z ó m  u m ie s z c z e n iu  w ie rs z  . . 8  c n t.  
w  k a ż d ó m  n a s tę p n ó m  u m e s z c z . w ie rs z  5 „ 
S te m p e l od  k a ż d o ra z o w e g o  u m ie s z c z .  30 „ 
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Razem z prenum eratą  przesłać 
moźua pieniądze na nowe dzieła, które 
wyszły naszym nakładem , a k tórych spis 
znajdzie czytelnik na 4ój stronie między 
inseratami. —  Dzieła te przesyłamy pod 
wskazanym adresem franko.

Kraków 15 lipca.
Nieraz już przypominaliśmy, Że stano­

wisko Austrji wobec P rus  i Rossji jest 
nader ślizkie i grozi jój wielkiemi niebez 
pieczeństwami w razie zawikłań europej­
skich. Dziś czytamy w tymże duchu a r­
tyku ł  w Tagespresse pod napisem : Nowy 
podział Polski. A utor zaczyna od tego, 
że w r. 1863, gdy losy powstania waba 
ły  się jeszcze pomiędzy wygraną a kię 
Bką, jenera ł Alvensleben i G  ircznkow 
zawarli w imieniu swych rządów traktat, 
mocą którego lewy brzeg Wisły dostałby 
się P ru sa k o m , gdyby Rossjanie chcieli 
z którejkolwiek strony powiększyć swe 
państwo w Europie . O istnieniu traktatu  
mówi au to r ,  jak o  o rzeczy niewątpliwej, 
k tórą  będzie utrzymywać pomimo spo-

Brogliego zabronił rząd wydawać France 
republicaine i zawiesił na  parę miesięcy 
Progres.

Gazetta u f  jiciale del Eegno d’Italia  og ła­
sza następujący skład ministerstwa: depu­
towany Marek Minghetti —  prezj d um i
finanse, d-putowany Em.ljusz Visconti-Ve- 
nosta — sprawy zagraniczne, senator hr. 
Girolamo Cautelh —  sprawy wewnętrzne, 
wiceprezes senatu Paweł Vigliani — w y ­
znania i sprawiedliwość, deputowany je  
nerał lejtnant Cezar Franciszek Ricotti- 
Mągnani — wojna, deputowany Syłwjusz 
Spaventa — roboty publiczne, senator A n­
toni Seialoja — oświata, kontradm irał se­
nator Antoni Pacoret di St. Bon — m a ­
rynarka, seuator Gaspar F inah  — rolnic­
two, przemysł i handel. N .wi ministrowie 
złożyli we czwartek przysięgę w ręce 
króla we Florencji, a w piątek i w sobotę 
wrócili do Rzymu, gdzie się przedstawili 
obydwom izbom, ppczóm parlament za­
wiesił swoje czynriości.

Wiadomości z Hiszpanji są wielce o- 
płakane. Jeżeli wierzyć dziennikowi Im  
parcia), nieprzejednani, czyli republikanie 
czerwoni opanowali przemysłowe miasto 
Alevy. Ustanowili tam rodzaj junty, która 

dziewanych zaprzeczeń z P rus  i Rossji. kazała  rozstrzelać a lk a d t  i spalić 90 do 
Źe Prusy i Rossja są państwami zabór- mów, i grozili wymordowaniem zakładni 
czerni, o tóm wie każdy, że względnie do ków, gdyby wojska republikańskie zaata- 
obecnego przedmiotu, Prusy mają apetyt kowały mia-ito. Zdaje się, źe ten wypadek 
na zachodnią część Kongresówki, a Rossja ostatni przekonał rząd, iż łaskawość w 
tak  na prowincje tureckie, ja k  na Galicję, dzisiejszych okolicznościach na nic się nie 
i to również nie jes t  rzeczą nową. Nie na- przyda. Telegram madrycki donosi, źe 
leży też bynajmniój do mrzonek p rz y p u -1 liczne wojska zostały wysłane dla ukara- 
szczenie, że k iedyś , może nawet bardzo i n >a buntowników i przy wrócenia bądź co 
p rę d k o ,  obydwa państwa zaborcze przy-1bądź porządku; dowodzi niemi jen. Ripob 
stąpią do wykonania swych zam iarów .— jKortezy dały rządowi wotum zaufania i 
Nie mówimy o tóm , j a k ą  będzie wtedy upoważniły go do niolitośoiwej surowości
nasza rola, pomimo, źe ta  o nas chodzi; 1 —;- u - - 1- : ---------
używając najwięcój praw i swobód naro­
dowych pod berłem austr jack iem , z do 
mem Habsburgów  jesteśmy obecnie z łą ­
czeni naszemi sympatjami. Pytamy tylko, 
czy wobec zaborczych dążności P rus i 
Rossji potrafi Austrja  u trzymać się na 
dotychczasowóm stanow isku? Tagespresse 
mówi, źe wszelka propozycja  podawana 
Austrji ze strony tych państw celem za 
łatwienia fatalnych kwestji, powinna wo­
bec owego trak ta tu  prusko-rossyjskiego 
być uważaną za rozmyślne oszustwo.

Uroczystość Jungm anna  w Pradze, k tó ­
ra  bardzo świetnie wypadła, jak  donoszą 
telegramy, psuje nie mało krwi centrali- 
stom. Chcąc osłabić wrażenie tego wy­
p a d k u ,  przypominają oni nader filozofi­
cznie, źe wszelkie uroczystości nic jeszcze 
nie dow odzą, źe trzeba pamiętać ciągle
0 rozdwojeniu , zamięszaoiu i kłótniach 
w obozie federalistów, respective Cze­
chów, źe przywódcy ich są nieporadni,
1 że nic trudniejszego, jak  od polityki 
biernćj przejść do polityki czynnćj. Co 
do tego ostatniego punktu zwracamy u- 
wagę naszych czytelników, że nikt tak  
gorliwie jak  właśnie cen traliści, nie po­
dawał wiadomości o przyjściu Czechów 
do rady  państwa.

Mosic. Wied. nalegają na śpieszne uży­
cie odpowiednich środków ku  łatwćj i 
szybkići mobilizacji wojska rossyjskiego 
i stawiają za przykład Prusy, gdzie li­
czne wojsko można zmobilizować na g ra ­
nicy w przeciągu dni ośmnastu. Nie sa ­
mi tylko narodowo liberalni mają Prusy 
za  wzór doskonałego państwa, Kutków 
jest jeszcze zapaleńszym czcicielem mo- 
narchji Hohenzollernów; wszystko co p ru ­
skie, zasługuje u niego na większe, niżeli 
w samych Prusach uwielbienie, p lu s roya- 
liste que le roi lui wierne!

O bok uroczystości wyprawianych na 
cześć szacba perskiego, rząd francuzki pa­
mięta także o swóm wielkiem zadaniu — 
przywrócenia moralnego porządku. Szcze­
gólnie Lugdun doznaje opieki j e g o ;  za­
pewne dla tóm łatwiejszego nawrócenia

względem burzycieli spokoju puh icznego 
Kilka dni temu dzienniki podały treść 

firmanu sułiańtkiego, nadającego także 
przywileje wicekrólowi Eg ip tu ,  od k tó ­
rych do zupełoój niezależności tego kraju 
pozostałby jeden k rok  tylko. Dziś jednak  
okazuje się z odezwy am basadora turec 
kiego w Wiedniu, ze treść firmanu była 
całkiem fałszywie podaną. Wice król o- 
trzym ał tylko pozwolenie na powiększe­
nie swój niehczućj arraji, i to pod wa­
runkami, zabezpieczającemi zwierzchmezą 
władzę padyszacha.

Szmerling i Rieger.
Od tygodnia już dzienniki ministerial 

ne wiedeńskie stara |ą  się zbijać zarzuty 
Vaterlandu i dzienników amicentraiisty 
c z u y c h , jakoby „system11 dzisi. jszy. to 
jest centralizm był wyłączną p-zyczyoą 
klęsk i katastrof finansowyi h. Nigdy do­
tychczas dzienniki te nie przywiązywały 
tyle wagi do artykułów prasy opozycyj 
nej. Ale czasy się zmieniły.

Dzisiaj fakta same tak  osłabiły stano­
wisko ministerstwa a argumenta prasy o- 
pozycyjnój nabiały  tyle faktyczuego wa­
lo ru ,  źe ju ż  pocisków prasy tćj ignore* 
wać ani l-kcewazyć nie można.

Ministerstwo dzisiejsze zaraz po pierw­
szym wybuchu przesilenia finansowego 
użyło wszelkich możliwych środków, aby 
zapobiedz zupełuemu upadkowi haiidlu i 
przem ysłu, wszystkie środki jednak  uży­
te przez ministerstwo, okazały się bez­
skutecznemu

Dziś już prasa centralistyczna nie m o­
że łudzić opinji puolicznój zad lerai wido­
kami, już  nie może my-.lić oczów żadne 
mi obietnicami; ministerstwo wycz<*rp>ię 
ło cały zasób środków i ś od c z k ó w  i 
stoi obecnie już z ópuszczonemi rękoma 
wobec coraz dalćj szcrzącćj się klęski fi 
nansowój, nie wi> dząc co począć aui jak  
się usprawiedliwić przed przyszłą radą
państwa.

. Chwilę tę obrały dzienniki opozycyjne, 
wyborców Ranc’a na  polityczną wiarę de .aby podnieść kwestję kryzys iniuisierjal-

nój i wprowadzić, w dyskusję zmianę na­
czelnego ministra.

„bzmerling rokuje ze stronnictwem sta- 
roczeskiem11, oto najświeższa wiadomość , 
która krąży po dz ennikach. Wiadomość 
ta jest bardzo Charakterystyczną. Naj 
przód bowiem wskazuje ona ten obóz 
który chwilowo zwraca na siebie uwagę, 
jako odzyskujący na nowo siły i wpływy 
na położenie polityczne, a powtóre przy­
pomina ona opiuji publicznój tego męża, 
który miał tyle sprytu i zręczności,  źe 
w chwili największ go szału giełdowego 
w mowie wy po wiedzianój w izbie panów 
przepowiadał k lęsk i,  które  na Austrję 
sprowadzi „szwindi 1“ finansowy i napię­
tnował należycie lekkomyślność z jaką 
gabinet dzisiejszy szwindel ten toleruje.

Stronnictwo staroczeskie więc i Szrner- 
ling stały się chwilowo kombinacją m o­
żliwą. Reprezentują oni bowiem czynniki 
dawnićj sprzeczne —  absfencja i central­
ny parlament —  które gdyby mogły zna­
leźć jakikolwiek modus v ivendi, gdyby 
mHgty przyjść do jakiegokolwiek po ro ­
zumienia z sobą , zapanowałyby nad sy ­
tuacją dzisiejszą.

Źe stronnictwa całe i ludzie polityczni 
zmieniają swoje programy środków poli­
tycznych, swoje plany taktyczne, swój 
sposób postępowania: to u nas uczy do­
świadczenie codzienne. Stronnictwo s taro ­
czeskie brało ju ż  raz udział za Szmer- 
linga w radzie państwa w iedeńskiój; co 
raz u czyn iło , to znów łatwo uczynić 
może.

Ale czy p. Szmerling przez ten prze­
ciąg czasu, od dymisji swój do dzisiaj, 
zmienił program swój, k tóry  niegdyś o- 
kaza ł się zbyt doktrynerskim i niemożli­
wym w prak tyce?  czy p. Szmerling po 
wojnie austrjacko-pruskićj, po fakcie re 
konstytucji cesarstwa niemieckiego przez 
Hohenzollernów porzucił dawną m rzon­
kę swą, aby z Austrji utworzyć silne 
państwo n i e m i e c k i e  jako zawiązek 
now. go cesarstwa niemieckiego? Czy p. 
Szmei lingowi wywietrzały już z głowy 
marzenia frankfuctskie i urojenia wielko- 
nh m ieck ie?  Czy p. Szmerling pogodził 
się już  z m yślą ,  źe A ustr ja  nie może 
wbrew naturze rzeczy być jedoolitą  mo- 
naichją, ale źe chcąc ocal.ó byt swój 
mu-i odmienuój swó| naturze politycznćj 
nitduć odmienną formę prawnopolityczną? 
W szystko to być może i dlatego wiado­
mość o rokowaniach Riegera ze Szmer- 
lingiem zrob.ła pewną seuzację.

Ze j -d n a k  wiadomość ta  mogła zrobić 
senzację i odbić się siluóm echom w sfe­
rach centralistycznych, to najlepszym jes t  
dowodem zachwianego stanowiska dzi­
siejszego gabinetu.

Niedawno jeszcze temu -— a by ła  to 
chwila kiedy „szwindel11 był wżenicie — 
mowa Szmerliuga przeciw fatalnój go­
spodarce fi lansowój ministerstwa nie zdo­
ła ła  opamiętać k l ik i : dzisiaj samo wspo­
mnienie „Szmerling-Riegeru wprawia p ra ­
sę miuisterjal ią w widoczny ambaras, bo 
dwa nazwiska te oznaczają pewne doda­
tnie s trony ,  k tórych ważność dziś ogół 
pojmować zaczyna, a k tórych gabinet 
dz siejszy n i e  posiada, to jes t:  zdrową 
gospodarkę finansową i system federali- 
styczuy.

czem lub piśmiennie doniosła o swóm w y­
stąpieniu; na prowincji zaś współwyznaw­
cy, „Szomer Iz rae la11 nie chcą wiedzieć
0 jak ie jś  odrębnój polityce źydowskiój, 
ani o agitacjach wyborczych w duchu 
centralistycznym. W szystko spełzło na 
niczóm, mimo głośnój zachęty i przed- 
wczesnćj radości centralistów.

Czytelnikom naszym znane są zapadłe 
w tćj sprawie uchwały żydów w Żółkwi
1 w Krakowie, obecnie zaś, jako  świeży 
dowód; podajemy następujący ustęp z listu 
trze łożonych  gminy izraelickićj kolbu- 
szowskiój, przesłany Gazecie N arodow ej:

„Wszelkie zabiegi celem ujęcia nas w 
skład osobnego komitetu przedwyborcze­
go, tylko politowanie u nas wzbudzić m o­
g ą ,  bośmy dzięki Bogu nie zapomnieli 
jeszcze, źe mimo wyznania naszego p ra ­
wym obywatelem kra ju  nazywać się m o­
żna, a nie chcąc stawać wrogo p .zeciw  
dążeniom kra ju  —  nawet bez zasiągnięcia 
rady światłego dr. Samelsona w K rako­
wie, z dążnościami inteligencji naszego 
miasteczka i powiatu, k tórąśm y aż nadto 
szanować i poważać nauczeni, j a k  zawsze 
tak  i teraz dłoń w dłoń iść pragniemy.11

Jakób Siegel, Selig Rosenfeld, Isa k  Wag- 
schal, Dawid, Geldceller, r -d n y  i asesor.

Upadek „bauku handlowo przemysło­
wego11 w L incu przyprawił stronnictwo 
centralistyczne o stratę kilku z najw ybi­
tniejszych osobistości, k tóre czy to jak o  
dyrektorowie, czy też członkowie rad e  
nadzorczćj upadłego banku  zmuszone są 
usunąć się zupełnie z życia polityczneg".

W  Fetestenbergu odbyło się wczoraj 
zgromadzenie wyborcze Słoweńców, na 
któróm postanowiono na posła z gmm 
wiejskich w Doluój Krainie popien ć  d”. 
K  o s t ę a w Górnój Krainie dr. P  o k 1 u -  
k a r  a.

Ruch wyborczy
w kraju i poza krajem.

„Centralny kom itet wyborczy żydów 
gaheyjskich11, zawiązany we Lwowie, nie 
długo cieszył „ustawowieroów11 wiedeń­
skich nadzieją świetnego powodzenia przy 
bezpośrednich wyborach w Galicji. Z  ia- 
ozna część członków komitetu, rozpa­
trzywszy się 1-pićj i przekonawszy się O 
co chodzi, usunęła  się już  z niego cicha­

Warszawa. O ruchu przemysłowym i 
handlowym w Królestwie a głównie w sa- 
mój W arszawie ostatniemi czasy bardzo 
wiele mówiono i pisano. Doniosłość tego 
ruchu i jego rozmiary najczęściój powię­
kszano, co rozumie się samo przez się 
nie mogło wydać dobrych rezultatów. 
Jeżeli pod każdym  innym względem do­
k ładna  znajomość położenia kra ju  oparta 
na pewnych danych, jest nader ważną, 
to bezwątpienia dla przemysłu, rzemiósł 
i handlu jes t  najważniejszą. Lecz  w tóm 
właśnie największe z łe , źe my nie p o ­
siadamy dokładnych wiadomości o sta­
nie naszego p rzem ysłu ,  co jest  nieraz 
przyczyną najfałszy wszych w tym  wzglę­
dzie zapatrywań.

W prawdzie niezbyt dawno dzienniki 
rossyjskie podały wiadomość, j a k o b y  rząd  
zamierzał zaprowadzić w naszym kra ju  
biura s ta tystyczne , lecz skutków tego 
dotychczas nie widzimy. Jeżeli o stania 
ekonomicznym naszego kra ju  posiadamy 
jak ieś  wiadomości, to zawdzięczamy je  
prywatnym usiłowaniom kilku gorliwych 
pracowników a przedewszystkićm czaso­
pismu miesięcznemu „Ekonom ista11, któro 
na tóm polu ma ogromne zasługi. Szko­
da tylko, źe działalność takiego „E kono­
misty11 je s t  u  nas jeżeli niezapoznawaną, 
to przynajmnićj wskazówki i dane tam  
się znajdujące, przyjmowane są 3 wielką 
obojętnością.

Po  części jest to także winą naszego 
dziennikarstwa, które  nie stara się ob- 
znajamiać z treścią artykułów rzeczonego 
czasopisma, które jako fachowe nie jest  
dostępnóm dla szerszćj publicźaośM.

„Gaz. P .“ pierwsza może z .r^aśe^ćśm 
warszawskich zrozumiała potrzebę popu­
laryzowania rezultatów pracy naszych 
ekonomistów w artykułach  dziennikar­
skich , ‘‘co stanowczo może wpłynąć na 
wyrobienie i upowszechnienie zdrowszych 
pojęć ekonomicznych w naszćm społe­
czeństwie, w przoważnćj :częśoi albo nie-
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mającego żadnych w tym względzie za­
patrywań lub powtarzającego oklepane 
frazesabez źadnój istotnój wartości. Wbrew 
więc twierdzeniom o wielkim ruchu prze­
m ysłowym  w K rólestwie, „Ekonom ista44 
w swych artykułach o przemyśle rze­
mieślniczym i fabrycznym w Warszawie 
przychodzi do wręcz przeciwnych rezul­
tatów na podstawie danych statystycz­
nych, a więc najlepszych dowodów.

Szczegóły podano przez „Ekonomistę44 
także nie są dokładne, lecz bądź co bądź 
one rzucają, światło na cały obszar dzia­
łalności przemysłowej W arszawy od r. 
1866—1871. Po przejrzeniu tego artyku­
łu , jakotóź i uwag nad nim poczynio­
nych przez „Gaz. P .44 przychodzimy do 
bardzo wielu niezbyt przyjemnych wnio­
sków.

„Ekonomista44, po przytoczeniu masy 
materjałów dotyczących stanu przemysłu 
i rzemiosł, twierdzi, że „od r. 1866— 71 
stan ogólny ciągle się pogorszał44. A  w in- 
nóm znowu miejscu powiada toż samo 
czasopism o:

„Pod względem ilości zakładów fa­
brycznych widocznym jest jeżeli nie u- 
padek, to przynajmniej pewnego rodzaju 
cofanie się przemysłu fabrycznego mia­
s ta  Warszawy. W  jednych tylko fabry­
kach przerabiających płody kruszcowe 
ziemi, widzimy postęp pod względem ilo­
ści zatrudnionych robotników; wszystkie 
inne rodzaje fabryk przedstawiają dążno- 
śoi wsteczne.“

Chociaż tego z danych statystycznych  
nie widać, jednak autor powyższego ar­
tykułu mniema, źe „przemysł fabryczny 
miasta Warszawy jest na drodze do wię­
kszego rozwoju w latach przyszłych.14

E ok 1871 jeżeli jest nieco pomyślniej­
szym dla rozwoju przemysłu i rzemiosł, 
to jednak nie wytrzymuje najmniejszego 
porównania z rokiem 1866, od którego 
włącznie autor zaczął zbierać swój ma- 
terjał statystyczny. Tak np. w kategorji 
rzemiosł wartość wyrobionych towarów  
w r. 1866 odnosi się do takiejże warto­
ści w r. 1871 jak 1000 do 794,95. Ta­
kąż sarnę różnicę spostrzegamy co do 
wartości warsztatów, sprzętów i narzędzi, 
która w r. 1871 jest niższą od r. 18U6 o 
8 % . Co się tyczy przemysłu fabryczne­
go, to się okazuje, że liczba fabryk prze­
rabiających płody roślinne w r. 1871 nie 
dochodziła o 8%  liczby tychże w roku 
1866.

Tenże sam stosunek powtarza się od­
nośnie do ilości robotników w fabrykach 
przerabiających płody surow e, wartości 
produkcji wyrobów tkackich , liczby ro­
botników w fabrykach tkackich itd. z w y­
jątkiem tylko, jakeśm y to wyżój powie­
dzieli, fabryk przerabiających płody krusz­
cowe ziem i, w których liczba wyrobni­
ków znacznie się powiększyła, a i war­
tość produkcji w roku 1871 jest także 
większą.

Zastanawiając się nad znaczeniem tych 
cyfr, „G. P .“ widzi najsmutniejszą stronę 
naszego ruchu przemysłowego w tóm 
głów nie, źe „przemysł fabryczny i rze­
mieślniczy naszego miasta ulega bezw ła­
dnie różnym prądom, które rzucają nim 
raz w dół to znowu w g ó r ę , raz w je ­
dnym, drugi raz w innym  kierunku. Jest 
to wyraźnie okres jego nieświadomości, 
i że tak powiemy dziecięcój siły .44

W pływów ograniczających działalność 
i  samodzielność naszego przemysłu jest 
bardzo w ie le , których w chwili obecnój 
uniknąć niepodobna, lecz w tym razie, 
jak i  w wielu innych, winna przyjść w 
pomoc inicjatywa prywatna, chociaż z dru 
giój strony nie da się zaprzeczyć, że ini­
cjatywa osób prywatnych ma bardzo o- 
graniczoną działalność. L ecz w tym ra­
zie rzeczą najważniejszą jest —  początek. 
Jeź?łi uwzględniając istotną potrzebę na­
s z e g o  kraju przystąpimy do pracy, to 
nawet najsłabszy jój początek może słu­
żyć c s  podstawę i bodźca do dalszych  
usiłowań na tóm polu.
gggESŁ gg g g g g g g g g a W M W H*-1i 'lh'g g g g g g g g g " g g g g g

Kronika potoczna i rozm aitości.
Kraków, 15 lipca.

Z a l ademji umiejętności.—Ju tro  we śro­
dę o godz. 6 wieczór, odbędzie się posiedzenie 
oddziału  filologicznego akadem ji. Na porządku 
dziennym  zapisane są dalsze narady  nad wnio­
skiem  dr. K arola E streichera  o pracach przez 
oddzie l podjąć ; ię m ających, z uwzględnieniem 
propozycji dr. Ant. .--kiego.

P. ś?.iiy — ’.A tor m edycyny
i  m agister , ’ ,v , » ł w dniu 12
b. m. ( ... ‘ A doktora chirurgji na tutejszym  
univ.

W ciągu dfiia wczorajszego t. j .  w po­
niedziałek, odstawiono do szpitala Braci M iło­
sierdzia 18 osób, k tóre zachorow ały na chole 
re. Z w szystkich chorych, um ieszczonych w 
szpitalu , um arło wczoraj 5.

U m arł także inspektor policyjny Benesz, 
m ieszkający na  Kazim ierzu.

Na Podgórzu zachorow ały 3 osoby na  cho­
lerę: 2 cywilne a 1 wojskowa.

Gwałtowny wicher, który  pow stał dziś 
koło południa, zasypał miasto gestem! tum a­
nami kurzu, z drzew na plantacjach mnóstwo 
pozryw ał liści i gałązek, z wielu okien powy- 
tłu k a ł szyby a  na  małym rynku widzieliśmy 
unoszące się w pow ietrzu daszki od straganów  
i t. p. przedm ioty. Z wieży Marjackićj spadło 
kilkanaście nieżywych kawek i gołębi. Na 
szczęście wicher ten trw ał kilka m inut, poczem 
nastąp ił niebardzo obfity deszcz, k tó ry  się w 
ciągu popołudnia dwa czy trzy  razy pow tórzył.

Od komitetu zajm ującego się wydaniem 
album u na  uczczenie 25-lecia pracy i zasług 
redak to ra  Gwiazdki Cieszyńskiej, P aw ła S ta l­
macha, otrzym ujem y następujące pismo z p ro ś­
bą o um ieszczenie:

„W isła* książka zbiorowa w ydana dla ucz­
czenia 2 5 -letnich zasług P a w ła  S ta lm a c h a ,  
redak to ra  Gwiazdki Cieszyńskiej, w pierwszych 
dniach sierpnia rozesłaną prenum eratorom  zo­
stan ie  z w yjątkiem  egzem plarzy oprawnych, 
k tóre  późnićj rozsyłane będą.

Prenum eratorow ie lub kolektorow ie zechcą 
sie w oznaczonym powyżśj term inie zgłosić do 
księgarni p. Stanisł. K rzyżanowskiego w Kra 
kowie, zkąd im za okazaniem  biletów prenu- 
m eracyjnych odpow iednia ilość egzem plarzy 
natychm iast w ydaną lub odesłaną zostanie. 
Prenum eratorow ie nieposiadający biletów pre- 
num eracyjnych otrzym ują egzem plarze swoje 
bez zgłoszenia się w prost przez pomienioną 
księgarnię p. Krzyżanowskiego.

Term in do zgłoszenia się po egzem plarze 
opraw ne, późnićj oznaczony będzie.

Równocześnie raz jeszcze uprasza się w szyst­
kich, którzy  się łaskaw ie podjęli zbierania p re ­
num eraty, aby albo uzbieraną kwotę prenume- 
racy jną albo nierozsprzedane b ile ty  najdalej do 
dnia 26 b. m. w łącznie nadesłać raczyli, gdyż 
ociąganie się ich je s t głównym powodem zwłoki 
w w ydaniu album u i uporządkow aniu finanso- 
wćj strony całego wydawnictwa.

Klasyfikacja uczniów c. k. wyższej szkoły 
realnćj w Krakowie z końcem roku szkolnego 
1 8 7 3 : (Ciąg dalszy).

K lasa I I ,  oddział I.
Uczniów wpisanych 54, z tych otrzym ali:
S topień pierwszy z odznaczeniem : 1. Kowa- 

likowski W ładysław .
Stopień pierw szy: 2. W ojciechowski K arol.

3. Michalski H enryk. 4. Harasimowicz Marceli. 
5. M orysiński T eodor. 6. Popław ski Paw eł. 
7. Cercha Leon. 8. ChrząBzczyński. W ilhelm . 
9. L a tk e  Jan . 10. M arkus. W ład . 11 . Gold­
stein. 12. Muller Hugo. 13. P re in l Franciszek.
14. Goldw asser Izydor. 15. K ryw ult Adam.
16. G riinberg Jakób . 17. H enisz F ranc .

O trzym ało pozwolenie zdaw ania egzaminu
powtórnego z jednego przedm iotu po w aka­
cjach 6, nie otrzym ało prom ocji 16, opuściło 
szkołę w ciągu roku 15.

K lasa n ,  oddział H.
Uczniów wpisanych 53, z tych otrzym ali:
S topień pierwszy z odznaczeniem : 1. Cie­

chanowski Adam. 2. K siążek K arol.
S topień pierwszy: 3. W itkow ski W ładysław .

4. W ojtych Zygm. 5. Berg Arwed. 6. Krzy- 
szkowski K az. 7. T ilzer K arol. 8. Hroboni 
Ludw . 9. W ysocki Edw. 10. K łęhkow ski F r. 
11. Jarzyńsk i P io tazy . 12. K ilarski Jn ljusz. 
13 . Gessm ann Gustaw . 14. Czarniecki Antoni.
15. Januszkiew icz Stan. 16. Zajączkowski F r.
17. Studziński W ład . 18. F o llp iech t H ilary. 
19. A rtw iński Gerwazy. 20 . Janoszek  Albin. 
21 . K wiatkowski Dominik. 22. W odzisław ski 
Józef. 23. Kulikow ski Feliks. 24. Dziegielow- 
Bki Józef. 25. M erak F ran . 26. G órecki An- 
drzćj. 27. Stecki Jan . 28. M ayer Fryderyk. 
29. Schiissler P io tr. 30 . H allan  Em anuel. 31. 
G asiński A leksander.

Otrzym ało pozwolenie zdaw ania egzam inu 
pow tórnego z jednego przedm iotu po waka­
cjach 4, nie otrzym ało prom ocji 11, opuściło 
szkołę w ciągu roku 7. (D. n.)

Z sądu karnego .— W e środę dnia 16 b.m ., 
odbędą się w tutejszym  sądzie karnym  n astę ­
pujące ostateczne rozpraw y: Ja n a  G uziaka 
o gw ałt publiczny, M ichała A ntosiewieza o oszu­
stwo, Jan a  Ziajki o zabójstw o, W ojcieeha Ga- 
worczaka i w spólnika o kradzież.

* S tow arzyszenie  nauczycielek. Dow ia­
dujemy s ię , źe ma niezadługo wejść w 
życie stowarzyszenie nauczycielek prywa­
tnych; statuta tego stowarzyszenia już po­
dobno zostały przez rząd potwierdzone. 
Błogosławić należy chwalebne i zacne u- 
siłowania ty ch , którzy pierwsi podjęli 
myśl założenia tak zbawiennego, a tak 
koniecznie potrzebnego stowarzyszenia,

którego celem będzie: 1) udzielanie schro­
nienia dla guwernantek i nauczycielek 
bez obowiązku; 2) pielęgnowanie i przyj­
mowanie do swego zakładu chorych;
3) udzielanie jednorazowych zapomóg;
4) przyjmowanie spracowanych i starych 
nauczycielek na stałą emeryturę i 5) u- 
mieszczanie nauczycielek po domach pry­
watnych.

Jak widzimy z tego, cel towarzystwa 
jest wielki, ale i trudny; miesięczne wkład­
ki stowarzyszonych nauczycielek nie w y­
starczą na to, jeżeli ofiary honorowych 
członków nie poprą ich ’silnie i nie po­
stawią stowarzyszenia w możności otwar­
cia zakładu, który będzie domem schro­
nienia i szpitalem dla tych nieszczęśli­
w ych, która po wielu latach mozolnój, 
można powiedzieć najcięźszćj pracy, zo­
stawały zwykle bez schronienia, bez za­
bezpieczonej przyszłości — a jako na­
grodę za trudy i sterane zdrowie dosta­
wały nędzę w podarunku od losu. Spo­
dziewać się należy, że stowarzyszenie to 
znajdzie silne poparcie w kraju; ofiary 
na ten cel nie są aktem litości, ale ra- 
czój spłaceniem długu wdzięczności wzglę 
dem tych apostołek oświaty. Każda mat 
ka powinna się tu poczuć w obowiązku 
spłacenia tego długu na rzecz tych, któ­
rym zawdzięcza wykształcenie swych có­
rek. — W tych dniach, jak nam dono­
szą, wydaną zostanie odezwa wzywająca 
do tego stowarzyszenia, i statuta niebawem  
ogłoszone będą.

=  Od niejakiego czasu w idzieć można co­
dziennie po kilkanaście wózków i budek góral­
skich na K leparzu, niedaleko bram y F lorjań 
skićj, które ja k  się zdaje znaczny kontyngens 
gości zabierają do Zakopanego i rozm aitych 
zdrojowisk krajowych.

* Do najpiękniejszych tegorocznych sp a ­
cerów należy bezzaprzeczenia cz^ść powiśla 
z tam tśj strony przew ozu pod zamkiem. W p ra­
wdzie trzeba się dostawać do nićj koło kanału  
zatruwającego pow ietrze n iezbyt m iłą wonią, 
ale minąwszy ten  czyściec, dostajem y się do 
eudownśj okolicy, gdzie obfite łan y  zboża, cie­
niste spacery koło stawów, zielone łąk i w yna­
gradzają tru d  i dają możność odetchnienia 
świeżem i niezapylonćm  powietrzem. K ilka 
ogródków, w których można dostać mlćka, po 
ziomek, śm ietany, chleba ctc., są miłym spo­
czynkiem dla spacerujących.

Nowe przepisy 0 dorożkach. —  N am iest­
nictwo zatw ierdziło ju ż  nowe, przez reprezen­
tację m iasta K rakow a w porozum ieniu z dyrek­
cją policji ułożone przepisy o dorożkach, j e ­
dnak z niektórem i zmianami. I  tak: nowe p rze­
pisy obowiązywać będą tylko w obrębie roga­
tek  krakow skich, tudzież podczas jazdy  do k la ­
sztoru zwierzynieckiego, na Podgórze i na  cm en­
tarz  w Rakowicach. Na stosow anie tychże p rze­
pisów do jazdy  na P rądn ik , kopiec Kościuszki, 
kopiec W andy, B ielany, W olę Justow ską, do 
Łobzowa, Swoszowic i W ieliczki, namiestnictwo 
nie przystało, poniew aż „doróżki m ają na celu 
tylko ułatw ianie kom unikacji miejscowćj*. D o­
tychczasowy specjalny obowiązek dostarczania 
koni do sikawek na  przypadek  pożaru , został 
zniesiony, gdyż i tak  każdy powóz je s t do te ­
go obow iązaną. K onsens na utrzym yw anie do­
różki w ydaje, ja k  dotychczas, m agistrat, jako  
w ładza przem ysłowa, zaś nadzór nad doróżka- 
mi, utrzym yw anie porządku i w ładza dyscypli­
narna należy do policji. Stanow iska w yzna­
czają obydwie w ładze wspólnie przez w zaje­
mne porozum ienie się. D oróżki m uszą byc kry­
te , oszklone, silnie budow ane i wygodne. W e­
w nątrz ma być um ieszczona puszka z cennika­
mi, z których sobie jadący  jeden  wziąć moze. 
Na cennikach podane są ceny jazd y  i liczba 
doróżki; jadący  może na stronnicy niezadruko- 
wanćj wypisać zażalenie swoje przeciw  doróż- 
karzowi a następnie rzucie kartkę  do najbliź- 
szćj skrzynki listowśj. Bez owśj puszki i zn a j­
dujących się w nićj cenników nie może doroż­
karz znajdow ać się na stanowisku. D orożka 
ma mieć zew nątrz dwie latarn ie, k tóre rów no­
cześnie z oświetleniem ulic zapalać należy; 
prócz tego wewnątrz doróżki ma się znajdować 
przyrząd do porozum iew ania się jadącego z do 
różkarzem . W  lecie używać można także do­
rożek otw artych, w zimie sań krytych. D oroż­
karz musi się przedstaw ić policji, mieć przy 
najm niśj la t 18, być silnym, trzeźwym , dobrze 
i schludnie ubranym  i uzdolnionym  do powo­
żenia. Jeżeli je s t  do jazdy  zamówiony, pow i­
nien przy koźle zatknąć m ałą b laszaną chorą­
giewkę, pomalowaną w barw y miasta.

Grzywny i kary  za każde przekroczenie są 
dosyć wielkie.

P rzep isy  powyższe wejdą w wykonanie z d. 
15 b. m. tj. z dniem dzisiejszym. D la obznajo 
mienia i wygody publiczności podajem y tu  je ­
szcze cennik jazd y  d la  dorożek dwukonnych. 
W  obrębie m iasta K rakow a, Podgórza i Pół-

wsia Zwierzynieckiego aż do tam tejszego k la ­
sztoru, tudzież na cm entarz płaci się:

1. Za */4 godziny jazdy  lub czekania 30  cent.
2. Za użycie doróżki przez './2 godz. 50 c.
3. Za użycie doróżki przez 1 godz. 1 zła.
4 . Za użycie doróżki przez każde n astęp u ­

jące  pół godziny 35 cent.
a) O d  10 g o d z i n y  - wieczorem d o  6  z rana 

powyższe ceny należy się opłacać o połowę 
wyżój.

b) W  razie krótszego użycia doróżki należy 
się zap ła ta  za ca łą  1/ i  godziny.

5. Za jazdę  z dworca kolei żelaznćj tak  w 
dzień jak  w nocy, bez względu choćby cztery 
osoby jecha ły , z pakunkiem  lub bez tegoż 70 c.

6. P rzy  oświetleniu la tarn i powozowych do­
płaca się za jazdę  od kw andransa do jednój 
godziny po 5 c.

Za jednokonkę p łaci się, za je j użycie naj- 
dłużćj przez kw andrans drogi albo czekania 
20  centów, za każde następne */2 godziny 30 
centów, z dworca kolei z rzeczam i lub bez 
rzeczy od jednćj czy dwóch osób 40  centów. 
Od lO ej wieczór przez noc całą o połow ę wy­
żój, a zawsze przy latarn iach o 5 cent. wyzśj.

R ektora t akademji technicznej we L w o­
wie na mocy uchwały kolegjuin profeso­
rów z d. 5 b. m. rozpisuje konkurs do 
15 września b. r. celem obsadzenia trzech 
posad asystentów w tejże akademji, a mia­
nowicie: a) dla katedry m echaniki, b) 
nauk inżynierskich, c) ch*mji ogólnój.—  
Od asystenta mechaniki wymaga się prze- 
dewszystkiem znajomości konstrukcji skła­
dowych części machin. D o każdój z tych 
posad przywiązane jest wynagrodzenia 
roczne w ilości 600 zła. Posadę asysten­
ta udziela się na 2 lata od dnia nomina­
cji z prawem jednorazowego przedłuża­
nia na dalsze 2 lata.

Ubiegający się mają swe podania, w y­
stosowane do kolegjum profesorów aka­
demji technicznćj i zaopatrzone w potrze­
bne dokumenta jakoteż w dowody grun- 
townój znajomości języka polskiego, 
wnieść do rektoratu akademji technicznćj 
we Lwowie.

Drugi i trzeci w ystęp p. Hoffmann w praw ił 
publiczność w praw dziw y zapał, k tó ry  objawił 
się grzmotem oklasków, licznem i wywołaniami 
i bukietam i. K ry tyka lwowska podziw ia w 
grze naszej artystk i tę  nieocenioną naturalność 
i doskonałe cieniowanie każdych szczegółów 
swej roli. Znakom ita artystka  w ystąpi jeszcze 
prócz daw niśj wymienionych ról, dwa razy na 
cele dobroczynne, raz w „A ktorce* na korzyść 
opieki narodow ćj, a  we czw artek w roli h ra ­
biny w „K onfederatach barskich* na zjazd 
tow. pedagogicznego. Po  tój wędrówce ar- 
tystycznój rozpocznie p. Hoffmann swe w ystę­
py na scenie naszśj „M aryną Mniszchówną* 
Szujskiego, rolą um yślnie dla nićj napisaną.

Stow arzyszenie  „Gwiazda* urządza w so­
botę dnia 20 b. m. wielki festyn  ogrodowy na 
przyjęcie gości V II walnego zgrom adzenia tow. 
pedagogicznego.

Dr. Molendziński a re sz to w an y .— D zien­
niki lwowskie donoszą, że wczoraj rano areszto­
wano i odstawiono do Bądu karnego z powodu 
podejrzenia, że b ra ł jak o  lekarz udział w po­
jedynku , który  się odbył w tych dniach pod 
Czerniowcami. W  pojedynku tym  poległ ka­
pitan  rezerwy i urzędnik  asekuracyjny p. A. 
Bobowski.

Cholera pojaw iła się, w edług urzędow ych 
raportów , w czasie od 15 czerwca do 1 lipca 
w 17 pow iatach a  54 miejscowościach, w k tó ­
rych do pozostałych 15 czerwca 88 chorych, 
przybyło do d. 1 b. m. 1 ,0 8 9 , tak , iż w ogóle 
w tym  czasie liczono chorych 1 ,1 7 7 ; z tych 
wyzdrowiało 3 92 , um arło 3 82 , a pozostało w 
leczeniu 303  w 53 miejscowościach.

Cholera. — W  B rzeźanach, S try ju , D roho­
byczu i Podw ołoczyskach, pojaw iła się ju ż  
także od kilku lub od k ilkunastu  dni cholera. 
W szędzie praw ie uskarżają się na b rak  uzdol­
nionych lekarzy.

Z KielC donoszą nam, że stan  zdrow ia w 
tam tejszój gubernji je s t  zadow alający, ale mi­
mo to czynią tam  ju ż  przygotow ania na p rzy ­
padek możliwego w ybuchu cholery. W łaściw a 
władza postara ła  się ju ż  o po trzebne w danym  
razie pom ieszczenie dla chorych, a w razie po­
trzeby liczba lekarzy zostanie natychm iast po­
większoną. Jeżeliby  cholera w K rakowskiem  
miała przybrać większe rozm iary, w yruszy 27 
pułk  p iechoty witebskiój na  granicę austrjacką 
by ją  szczelnie zam knąć. D obrzeby było, żeby 
władze tu tejsze zabroniły  w tym  roku piel­
grzym ki do Częstochowy.

Zwraca się uwagę na  umieszczone 
po drugiej stronie w e z w a n i e  do 
P . T . posiadaczy akcyj kolei wschodniśj w§- 
gierskiój (O stbahn).

Jlltro we środę 16 lipca w ogrodzie strze­
leckim m uzyka wojskowa.

Spostrzeżenia  m eteorologiczne. — Dnia
14 lipca pogoda, parno. U pał w cieniu do-



K R A J z środy 16 lipca

szedł do —]—26°. 1 od 1 3 °.0R . Barometr zwol­
na opada. Dnia 15 lipca rano było ciśnienie 
powietrza 3 2 7 ”’.3, ciepłota -)-15°.8  R.; wiatr 
wschodni słaby.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 
Przyjechali: Ludwika Byszewska wł. d., Pelagja 
Krupińska wł. d., Aleks. Arnt wł. d., Alwina 
Begiejowicz obyw. z Kongresówki; Konst. Laś- 
kiewicz obyw., Stan. Bagdach obyw. ze Skier­
niewic; Simon Griinfeld kupiec z Bytomia; Ka­
zimierz Krzyszkowski obyw. z Pisar; Przemy­
sław  Niementowski prof. gimn. ze Stanisławo­
wa; Stan. Juniewicz wł. d. z Podola; Ludwika 
Kobyłecka wł. d. z Sieradza; Zofja Jabłonow­
ska wł. d. z Galicji; Bogusław Kleszczeński 
inżynier z Wiednia.

HOTEL DREZDEŃSKI. Przyjechali: Juljusz 
Bartoszewicki z fam. wł. d. z Rossji; Stanisł. 
Papłoński politechnik z Kongresówki; Stanisł. 
Roszkowski kapitalista, W ładysł. Ławrynowicz 
obyw., Kalikst Andrzykowicz obyw. z W arsza­
wy; W ład. br. Romer wł. d. z Galicji; Aleks. 
Szumowski prof, z Lublina; Aleks. Stebelski 
urzęd. z Łomży; Ignacy Gołębiowski dr. med. 
z  W iednia.

HOTEL POLLERA. Przyjechali: Henryk 
br. Konopka wł. d. z Galicji; Rudolf Swoboda 
kup. z Pragi; F. Brzeski ksiądz z Warszawy; 
Juljan Breanski wł. d. z Zagórzany; H. Lont- 
kwick agent z Ameryki; F . Kubord kupiec z 
Wiednia; Herman Heim z Hamburga; J. Ja ­
błonowski dr. med. z Rossji; Roman Paperha- 
mer z Awodzia; Konstanty Konopacki wł. d. 
z Rossji.

HOTEL SASKI. Przyjechali: Emilja i Izabel­
la  Modrzejewskie żony urzędn., Malwina W a­
łecka żona urzęd. z Kalisza; Apolinary Hóppen 
wł. d., Józef Pick kup. z Wiednia; Jan Orło­
wski agronom z Poznania; A dolf Okolski urz., 
z Lublina; Józef Życieński wł. d. z Kongre­
sówki; Jakób br. Mtilhens z fam. wł. d. z K i­
jowa; Karolina Gzowska z córkami obywatelka 
z  Kongresówki.

płaty 500  zła. na rzecz J. Rosenfelda; kurator 
dr. Reich. — Sąd pow. w Jaśle zawiadamia Bo 
lesława Słonińskiego o pozwie Teodora Jung 
sta pto 49 0 0  zła.; rozprawa 26 sierpnia; ku 
rat. notarjusz Przyłęcki. — Sad pow. w U strzy  
kach zawiadamia Piotra Tulejwicza o pozwie 
J. Kułackiego pto 70 zła.

L ic y t a c j e .  W sadzie pow. w Skolem d. 30  
b. m., 1 września i 1 paźdz. realność 1. 20 w 
Hrebenowie. ■— W  sądzie pow. w Kulikowie 21 
sierpnia realność 1. 93 w Remenowie. —  W  są 
dzie pow. w Podbużu 4 sierp, realność 1. 34 
w Czercbawie. —  W  sądzie obw. w Nowym Są 
czu 12 sierpnia i 9 września realność 1. 430  
tamże. — W  sądzie obw. w  Tarnowie 5 sierp, 
dobra Lowczówek, Rycbwałd i Pleśno.

Wiadomości urzędowe.
—  Minister handlu mianował praktykanta 

konceptowego w magistracie lwowskim Jana 
Seferowicza, koncepistą ministerjalnym w mini­
sterstwie handlu.

W yciąg z dziennika u rzęd ow ego  Gazety
L w ow skiśi z dnia 3 lipca.

E d yk t a. Sąd pow. w Kętach zawiadamia 
Jana, Franc, i Ferdynanda Bierów o pozwie 
gminy Kęt o zapłacenie 407  zła.; kurator dr. 
Marki, notarjusz w K ęta ch .— Lwowski sąd 
kraj. zawiadamia Brunona i Antoninę R ogal­
skich i Antoninę Straserowę o nakazie zapłaty 
95 0  zła. na rzecz Beili Reitzes; kurator dr. 
Hryszkiewicz. — T enże sam sąd zawiadamia 
Józefa i Breindel Appermanów o nakazie za­

Sospodarstw o przem ysł i handel.
Zjazd d e lega tów  izb handlow ych  w  

W iedniu. Na pierwszym posiedzeniu zjazdu 
postawiono cały szereg wniosków, m iędzy 
k tórym i do najw ażniejszych należą n as tę ­
pu jące : 1. N ależy się starać  o to, ażeby 
tow arzystw a ak c y jn e , k tó re  nie czynią 
zadość swoim zobow iązaniom , k tó rych  
dalsze istnienie przeszkadza rozwojowi 
zdrowego obrotu giełdowego, zniewolone 
zostały do likw idacji a na żądanie choćby 
tylko jednego wierzyciela do otw arcia s ą ­
dowego konkursu. 2. Ażeby na przyszłość 
ochronić ta rg  pieniędzy od wpływów szko­
dliwych dla handlu i przem ysłu, należy 
zrobić  wszelkie możliwe ułatw ienia zle­
waniu się tow arzystw , k tó rych  akcje nie 
są zupełnie spłacone. 3. A kcjom  banków , 
co do k tórych  ogłoszono konkurs albo 
likw idację , m a być zaraz odebrane p ra­
wo do obrotu na giełdzie. 4. Insty tucja  
kom isarzy i przym us koncesyjny okazały 
się złudnem i środkam i i pow inny być 
zniesione. Insty tucja  ta  m a być  za trzy ­
m aną ty lko  co do banków  w ydających 
pieniądze papierowe, tudzież co do tow a­
rzystw  asekuracyjnych i transportow ych. 
N atom iast pow inna ustaw a o tow arzyst­
wach akcyjnych  zaw ierać postanow ienia 
ściśle określające i zaostrzające odpow ie­
dzialność rad  adm inistracyjnych, tudzież 
postanow ienie broniące praw a akcjonarju- 
szów wobec sztucznych większości w ten 
sposób , źe na zażalenie ich sąd polubo­
wny izby handlowój rozstrzyga spraw ę 
bez apelacji. 5. Z jazd  w ybiera sta łą  k o ­
m isję złożoną z 7miu członków , k tóra  
zajm ie s ię : a) środkam i ustalenia w aluty; 
b) zbadaniem  trak tatów  handlow ych i t a ­
ry f  c ło w y ch ; c) reform ą bezpośrednich 
i pośrednich podatków . K om isja ta  przed 
łoży drugiem u zjazdowi delegatów izb 
handlow ych, k tó ry  odbyć się powinien

w styczniu r. 1874, obszerne spraw ozda­
nie i postawi wnioski, k tó re  najpierw 
wzięte zostaną pod obrady. W nioski te 
wniósł d flegat w iedeński T rebitseh. D e­
legat z Cheba (Eger) M autner w niósł: w y­
stosowanie odezwy do rządu, a ż e b y : a) 
bank narodowy eskontow ał towarzystwom  
kredytow ym  na prow incji ich rim essy ; 
b) ażeby kasie oszczędności pozwolono 
zakładać tow arzystw a kredytow e na p ro ­
wincji. D elegat z Brodów  F ia o k e l żądał, 
ażeby bank  narodow y przez wydanie ak- 
cyj zebra ł 100 m iljonów złr. w srebrze 
i następnie w ydał bankno ty  na 300 milj. 
Drugi delegat z B rodów  prezydent K allir 
żądał zak ładania  filji banku  narodow ego. 
D elegat F rey  żądał, ażeby rząd sam roz 
począł budow ę kolei żelaznych, na k tóre  
rada państw a fundusze przyznała. D elegat 
K ohn w skazyw ał na po trzebę spiesznego 
uregulow ania instytucji asygnat kasowych.

Z Galicji przybyli na ten zjazd jak o  
delegaci i /b y  handlowój w B ro d ach : pp. 
N atan K allir, sekr. L eon  F ia n k e l i D a ­
wid H orow itz ; jak o  delegaci krakow skiój 
izb y : pp. T eodor B aranow sk i, August 
John  i A lbert M endelsburg ; w reszcie de­
legaci lwowskiej iz b y : pp. Jó ze f Breuer, 
Zygm unt R ucker i A ugust Schellenberg.

N a drugióm posiedzeniu nazajutrz od- 
bytóm, zgrom adzenie przeszło do porząd 
ku  dziennego nad w nioskiem  emisji 300 
milj. z łr. w notach banku  narodow ego. 
N astępnie przedłożyła  sekcja w nioski o 
stałym  sejm iku handlow ym , k tó re  tak 
opiew ają: 1. W ybrany  zostanie stały  w y­
dział złożony z 9ciu członków , którego 
zadaniem  będzie w ypracow anie potrze­
bnych przedłoźeń d la  przyszłego zjazdu 
delegatów, a  m ianowicie w ypracow anie 
s ta tu tu ; 2. drugi zjazd delegatów o d b ę ­
dzie się jeszcze przed końcem  1873 r. 
w W iedniu ; 3. do stałego w ydziału w y­
biera zgrom adzenie po dwóch członków  
z czeskich i dolno-austrjackich izb han­
dlowo przem ysłow ych i pięciu członków  
z innych przedlitaw skich izb handlow ych; 
4. w ybór ten  zostanie zaraz dokonany. 
Po długiój dyskusji wnioski te przyjęto 
z tą  zm ianą w ustępie trzecim , źe w ybór 
członków  stałego w ydziału uskuteczniony 
zostanie z całego zgrom adzenia.

N adto uchwalono ustęp  dodatkow y z 
postanow ieniem , że sta ły  w ydział ma 
przedłożenia swoje podać do wiadomości 
w szystkich izb handlow ych co najmniój 
na cztery tygodnie przed zw ołaniem  z jaz ­
du delegatów. D o stałego w ydziału w y­
brano z pom iędzy galicyjskich debgatów

Z giełdy wiedeńskiej. Sonn-und Mon- 
tags Ztg tak skreśla  obecne położenie g ie ł­
dy wiedeńskiój : „C harakterystycznym  ry ­
sem w teraźiiiejszóm usposobieniu g iełdy 
wiedeńskiój jest sk łonność do papierów  
zakładow ych i akcji tych  kolei z tla zu y th , 
k tóre z powodu pom yślnych żniw w kró t­
ce spodziewać się m ogą znacznych do­
chodów za przewóz. K ap ita ł w sku tek  
przebytych dośw iadczeń s ta ł się bardzo 
ostrożnym , nie puszcza się ju ż  na zysko- 
wną g rę , narażającą na znaczne n iebez­
pieczeństwo i prawie całkiem  pom ija pa­
piery spekulacyjne. N a giełdzie uw ażają 
to za dobry  z n a k , w ieaząc, źe tylko w 
ten sposób zyskają in teresa trw a łą  i pe­
wną podstaw ę, niezbędnie po tizebną do 
przyw rócenia norm alnych stosunków .

W dalszóm następstw ie przesileuia g ieł­
dowego otw arto w zeszłym  tygodniu k o n ­
kurs do m ajątku  w iedeńskiego banku  
wekslarskiego (W iener W ecbsleibank). 
Je s t to j td a a  z najw iększych upadłości, 
ja k a  się kiedykolw iek w A ustrji w yda­
rzyła. Czy otw arcie konkursu  przyniesie 
korzyść, czy s tra tę  wierzycielom , nie da  
się jeszcze w, tój chwili osądzić.

W  ostatnich k ilku  tygodniach odbyło 
się w W iedniu wiele w alnych zgrom adzeń 
różnych tow arzystw  ak cy jn y ch , k tó re  w 
większój części m iały na celu uchw alenie 
likw idacji. Mówią, źe liczba tow arzystw , 
skłaniających się do zlikw idow ania swego 
m ajątku, dochodzi ju ż  do 46, reprezen­
tu jących razem  105 m iljonów z łr. k ap i­
ta łu . W każdym  razie  poł -źenie m ałych 
banków  i tow arzystw  budow lanych je s t 
tego rodzaju, źe podobne postanow ienie 
tylko pochw alić m ożna; pomimo to likw i­
dacja bardzo idzie powoli, gdyż upo rząd ­
kow anie interesów i zrealizow anie a k ty ­
wów wiele nasuw a trudności."

pp. K allira 
K rakow a.

z B rodów  i M endelsburga z

J3L U r  S p a p i e r  o w p i e n i ę d z  y.

K R A K Ó W ,  14 lipca. Zła. G.IZła. c.

Obligacje indemn. galicyjskie 
kupon ubiegły . . .  —97 

4 %  L is ty  zastawne galicyjskie . .
kupon ubiegły  . . . .  15

L isty  zastawne g a lic y jsk ie .. .  
kupon ubiegły . . . .  19

4 %  L is ty  zastawne polskie serja I  
kupon ubiegły . . . .  24

4 %  L is ty  zastawne polskie serja  I I .  
kupon ubiegły . . . .  24

L isty  zastawne polskie nowe , 
kupon ubiegły . . . .  30

4 %  L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........
kupon u b ie g ły .. . . .  48

<o% L is ty  zastawne banku  kip. gal.
kupon u b ie g ły  223

Ę>% L isty  zastawne banku włościań.
kupon ubiegły  . . . .  023 

Galie, zakładu kredyt, ziemskiego: 
5 l/2X  L isty  zast. 36-letnie srebrem  

L isty  zast. 36-letnie b an k n o t.. 
6 X  „ >, łS-letoie  ̂ _

Akcje kolei warszaw sko-w ieaenskiej. 
;> u galic. K arola-Ludw ika
„ „ lwowsko-czern.-jaskiej
„ banku  d la  han. i przem . 80 zła. 

L osy krakow skie na  20 zła ...........
, ,  5 X  (D onau-regulirung)-----
„ prem j owe w ęg iersk ie ............
„ 4 %  tureckie 400 franków .
„ m iasta S tan isław ow a............

S rebro nowe a u str jack ie ................
„ w k u p o n a c h .........................
„ (obrączkowy ru b e l) ............

R uble papierowe rossy jsk ie .........
T alary  pruskie     .........................
D ukat obrączkow y............................
2 0 -fran k ó w k a ....................................
Eum uńskie obligacje 100 t a l . __

płacą jżądają

74 25

77 50

94

93

93 50 

78 50

83 75

223 — 
136 —

108 — 
107 
168 
147 25 
165 

5 25 
8 85 

39 75

WIEDEŃ, 14 lipca. 
R enta austrjacka

w srebrze 5°/o 

L o s y :
Z  roku 1839 całe za 100 z ła----

„ 1839 Vs » 100 »
go/o rząd. z r. 1854 za 250

°/o
% i>

Rządowe

1860 całe „  500 zła.
1860 V5 „ 100 »

1864 za 100 z ła ..........

68  —  

73 20

268 
258 

92 75 
102 —  

112 
131

76 25

71 75

79 50 

96 — 

95 — 

95 50

80 — 

86 25 

95 —

Zła. c .| Zła. c.

93 — 
228 — 
141 —

24 50

24 50 
110  —  

108 50 
174 — 
148 75 
168 

5 37 
9 — 

41 75

69 20 
73 40

270 — 
259q« _
102 50 
113 
132

W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła . . . .
Kredytowe 1860 r  „ 40zł.m .k .
K rak o w sk ie .................. „ 20 zła. . .
Ofen (B udy).................. „ 40 „
R udolfa  i ..............„ 10 „
S alzburga .......................„ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizaeyjne galicyjskie................
Pożycz, kolei węg. sr. 5%  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A n g lo -au strjack ie  za 120 zła.
Boden-Credit austrjae. . „ 80 „

„ » węgier. . .  „  80 „
Franco a u s tr ja c k ie    80 „

„ węgierskie . . . . , ,  80 „
Galic. banku liipotecz. . „  160 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. Lwów. „ 100 „ 

H andelsbank wiedeński „ 200 „ 
In terventionsbank . . . . . .  80 „
L anderbank  Y erein . . . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k ............................. ..
U n io n b an k ......................... za 200 zła.
V ereinsbank austrjackie „ 2 0 0 .,,
V e rk e lirsb a n k ................  „  80 ,
W echslerbank wiedeńs. „ 80 ,.
W echslerstuben Gesel.. „ 80 ,
W iener B ank Y e re in .. .  „ 80 ,

Akcje kolei:
A rcyksięeia A lbrechta 200 zła. . .
Al fiild Fium e   .........  200 zła. sr.
D n ie s trz a ń sk a   200 „ „
E lisa b e th ........................  200 zł. m. k . .

V L inz Budw. 200 zła. sr.
Eperies-Tam ow  . . . . ,  200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m. k .. 
Gal. K arl Ludwig . . .  210 zła. s r . . .  
K aschau O d e rb e rg ... 200 zł. m .k .. 
Lem b. Czerń. Ja ssy .. 200 „ . . .
Rudolfbahn . . . .  i   200 „ sr..
Siebenbtirger 1............  200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 

„ I I  em isji..
Siidbahn (Lombard.).
Theissbalm  . . . . . . . . .
Tram way wiert............
W ęg. gal. I. 7 /u p k .. .

B ordostbahn

81 — ; 81 50 
166 50 168 50
22 
27 —• 
13 50 
21

75
99

179 50 
263 

55 
76 50 
31 —

800 „ . 
200 zł. m. k. 
200 „ . . . .
200 , _
200 „ s r . . .  
200 „ .

Ostbahn (500 fr.) 200

płacą | żądają

107 —

124 — 
978 
130 
48 —

135 —

85 —
136

23 — 
29 — 
14 50 
22  —

76 
99 50

180 50 
266 

67 — 
77 
32

110 —

126 — 
980 
131 
50 

136 
155 
87 

140

159 —

226 50 
193 -

2122 
225 — 
157 — 
137 — 
163 
150 50 
341 —

189 50 
220 
254 —

117 50 
76 |50

160 —

227 50 
194 -

2127 
226 — 
158 — 
138 — 
164 
151 50 
342

190 50 
221
256

118 50| 
77 501

Akcje przem ysłow e:
Baugesells. allg. oest. 200

„ W ied  100 zł. w. a . .
B auverein „ 100 „ „ „ *
K a łu sz a .........................  200 „ „ „
Masz. wied..................... 209 „ „ „

„ lwow. . . .  „ . —  100 „ n r
Parcelacyjne galic  100 „ „ „
W ied. p a rce lacy jn e .. .  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. .  h %  zła. s r . . .  

„ „ 33 la t los . . .  b %  w. a. . . .
„ „ gm. 4 0 .........  „ „

Galic. Banku H yp  w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  8 X  „

N ationalbank.................. b %  m. k —  .
................... b %  w. a. . . .

W ęg. tow. k red ............... 5 '/2X  n

Obligi pierw szeństwa:
Arcyks. A lbrechta . . . .  100 w. a. . . .
Alfold F iu m e ................  5 %  zła. s r . . .
D niestrzańskie...............  b %  „ „ . .
Ferd. N ordbahn  h %  m. k . . . .

T n n ..................... Ha. • • •
„ ń .................  zła. s r . . .

Gal. K ar. L u d .................. b %  „ „
„ II. em.........................b %  „ . . .
„ 1871 IH .    h %  „ . . .

Kasz. Oderb...................  „ . . .
Lwów.-Czern.-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 .........  b %  sr. w. a ..
„ H 1867 ......... b %  „ n „
„ I I I  18 6 8  b %  „ n „
„ I V 18 7 2 ............................... „ „

M ahr. Sch. C entral  „ „ „
Siebenbiirgen I  b %  sr. w. a,
Siidbahn (Lom bardy). ? > % „ „ „
T heissbahn......................  b %  „ . . . .
W ęg.-galic. L upko w. . h %  „ „ ,

„ N ordostbh ... 300 h %  „ „ ,
„ O stb ah n   300 h %  „ „ ,

Zła. c. j Zła. c.

103
113
34

54 —

100
87 
85 
85 — 
91 50

90 10 
81

WARSZAWA, 12 lipca. 
L isty  zastawne serji 1 . 4 %  .

n „ n 2 .  4 X  .
kupon u b ie g ły .. . . . .

„ n o w e ..................... h %  .
kupon ub iegły ...........

„ likwidacyjne . . . .  4 %  . 
kupon u b ie g ły .........

p łacą | żądają

104 — 
115 — 

35 —

56 —

100 50 
87 50 
86 
85 25 
92 50

90 30 
81 50

78 75 
87 75 
50 
89 75 
87 — 

105 — 
102 50 

98 
96 75 
93 —

73 25
84 50 
75 25

85 25 

111  —

76 25 
74 50

79 25 
88 25 
51 
90 25

105 50

98 25 
97 —

Targ zb ożow y na B aranie i K leparzu
dnia 14 i 15 lipca. — Z powodu niedowozu  
zboża, nie było targu w dniu wczorajszym na 
Baranie.

Dzisiaj na targu zbożowym na Kleparzu 
obrót był nadzwyczaj martwy. Kupujący wstrzy­
mywali się od zakupna nawet po cenach n iż­
szych, jakie były dzisiaj praktykowane. Z pe­
wnością twierdzić można, źe ten stan letargicz- 
ny potrwa aż do nowych zbiorów.

Płacono za pszenicę czerwoną 1 7 0  fnt. od 
11 — 1 2 , białą 12 — 13; żyto na wagę 160 fnt. 
8 .5 0  — 9, na miarę 8 — 8 .5 0 ; jęczm ień naw agę  
140  ft. 8 — 8 .5 0 , na mia>ę 7 .5 0 — 7 .7 5 ; owies 

wagę 100 ft. 4 .9 0  — 5 ; groch 1 0 — 11; fa- 
sylę 10 — 10.50; kukurydza 8 — 8 .5 0  zła.

Ostatnie wiadomości.
W  zgrom adzeniu narodowóm  toczy ły  

się bardzo żywe rozpraw y nad  wnio­
skiem odroczenia dalszych posiedzeń zgro ­
m adzenia narodow ego i utw orzenia k o ­
misji nieustającój, k tó raby  zarazem  m iała 
mi*'ć praw o pociągania do odpow iedzial­
ności za  obrazę zgrom adzenia. Po uzna­
niu nagłości tego wniosku, um ieszczono 
interpelację F a v r e ’a  w spraw ie polityki 
wewnętrznój na po rządku  dziennym  na­
stępnego posiedzenia.

Rrs. k. 
95
93 95
22 2/9
94 — 

27’/s
79 60 
45 V,

74 25 
85 — 
76 —

°5 75 
87 75 

111 50

81 50 
76 75

Rsr. k. 
95 30 
94 25

94 30

79 90

K ursa. —  W iedeń 14 lipca godz. — .—  
4 °/0 zjednocz, dług państwa banku 68. — . —  
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 7 3 .— .— Losy  
z 1860  r. 1 0 2 .— .—  Akcje banku 9 8 2 .— . —  
Akcje kredytowe 2 2 7 .— .— Londyn 1 1 1 .2 5 .—  
Srebro 109 .— . — D u k a t— . — . —  Lombardy
1 7 9 .5 0 . — L osy z 1 8 6 4  r. 1 3 1 .5 0 . — Akcje 
franko-austr. 74. — . —  Napoleony 8 .90 . —  
Akcje kolei Karola Ludwika 2 2 5 .— . — Akcje 
kolei lwow. czerń .1 3 8 .— . — Akcje kolei półn. 
W8chodnićj — .— . — Akcje banku związków. 
46 . — . —  Oblig. indemn. gal. 75. — . — Akcje 
banku wied. dla obrotu 1 3 4 .— .— Akcje anglo- 
banku 1 6 0 .5 0 . — Akcje kolei rząd. 3 4 1 .— . -r- 
Kolei siedmiogrodz. — .— . —  K olei Rudolfa
1 6 1 .5 0 . —  Tramway 2 5 2 .— . Banku budowy 
1 0 4 .— . —  Akcje kolei wschodnićj 7 6 .— . —  
Akcje banku anglo węg. — .— . — Akcje kolei 
zjeda. 1 3 0 .— . — Losy tureckie 6 4 .5 0 . — L osy  
premj. węg. 8 1 .2 5 .— Akcje kolei bogumińskićj 
156 . — . — Akcje kolei ces. E lżbiety 2 2 5 .— . 
Akcje kolei półn. zaehodn. 2 0 8 .— . — . Akcje 
franco- hungaria 31. — . —  Ogólny bank austr. 
128 . — . —  Akcje' nowego wiedeńskiego tow. 
Tramway — . — .

Usposobienie g iełdy: mdłe.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Stanisław Gralichowski.
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P l e n i p o t e n c y ą
przezem nie synowi memu Zdzisławowi Boguszowi 
do sprzedania lub odłużenia mego m ajątku i in ­
nych czynności w Krakowie dnia 8 L ipca b. r. 
wydana sądownie odwołałem, a  zatem na mocy tej 
odwołanej plenipotencyi żaden ważny ak t zawarty 
być nie może. (4485 1-3).

K raków  11 L ’pea 1873.

3F"eli:s: Bogusz.

Wezwanie
do  P . T .  posiadaczy akcyj kolei 

wschodniej węgierskiej (O stbahn).

Z przyczyny nadzwyczajnego zniżenia kursu  
akcyj kolei wschodniej węgierskiej (Ostbahn) i od­
mówionej wypłaty kuponu lipcowego od takowych, 
w ybrany w dniu 5 lipca b. r. przez akcyonaryu- 
szów Komitet postanowił dom agać się u  właści­
wych władz zaradzenia grożę aem n niebezpieczeń­
stw u u traty  znacznej wartości z tych akevj.

Ze względu, że niewiadomą jes t ilość wszyst­
k ich  akcyj przez mieszkańców m iasta Krakowa i 
Galicyi zachodniej posiadanych, podpisany Komi­
te t  wzywa uprzejm ie wszystkich P. T. akcyena- 
ryuszów, by najdalśj do 31 L ipca 1873 roku  po­

dali spis posiadanych akcyj
w  kantorze bankierskim Alberta 
M endelsburga w głównym R nku w 
Krakowie —  lub w kantorze  ban­
kierskim T adeusza  T aras iew icza  
w  Rynku głównym w Krakowie, 
lub też  w biurze Adw okata d ra  
Ferdynanda Wilkosza przy ulicy 
Jagiellońskiej pod I. 205  w Krakowie,
z dokładuem  wyszczególnieniem numerów akcyj, 
tudzież podaniem im ienia i nazwiska, charakteru  
i  m iejsca zam ieszkania.

Przytem  zwraca się uwagę PP. akcyonaryuszów, 
źe  im w ęcej akcyj podpLany Kom it t  reprezen­
tow ać będzie, tóm skuteczniejszem  stanie się jego  
działanie w wspólnym interesie, z tern większą siłą 
i  znaczeniem  będzie mógł wejść w stosunki z Ko­
m itetam i w K raju i zagranicą w takim że samym 
celu  ju ż  utworzonymi i tern w iększa bedzie pe ­
wność pomyślnego skutku prz dsiewzietych dzia­
łań . — W reszcie uprzedza się PP. posiadaczy 
a k c y j, iż przez złoź-nie lub przesianiu wykazu 
akcyj stwierdzonego własnoręcznym  podpisem, 
n ie  przyjm ują żadnych zobwiązań do ponoszenia 
kosztów. Po upływie term inu wyż oznaczonego 
zw oła Komitet walne zgromadzenie posiadaczy 
akcyj. (4482 2-3)

Kraków 7 lipca 1873.

O d Ko i itetu akcyonaryuszów  kolei 
w schodniej-węgierskiej (Ostbahn).

Dr. F. Wilkosz, prz- wodnu‘zącv. Jan Kan­
ty Kircnmayer. Dr. Oettingsr. Tade­
usz Tarasiewicz. Żółtowski, c z ł o n ­
k o w i e  K o m i t e tu .

Dom załatwień
interesów pieniężnych i wekslowych

I .  S. Wilczyńskiego
we Lwowie

ulica fSyxtuska jNTr. 8
m ajac stosunki z róźnem i bankam i tak  w k ra ju  
ja k  i za granica w yrabia pożyczki pod najkorzy- 
stniejszemi warunkam i na  dobra, realności i ka- 

‘ ‘ (4462 3-6).miemce.

Zarazem  ułatw ia

kupna i sprzedaże dóbr, realności 
i kamienic;

poszukuje

lasów na sprzedaż
na  morgi  lub s z tu k i :

skupuje

na własny rachunek wszelkie zboże i 
przyjmuje na nie zamówienia,

Lekarz zqM w i dentysta
ister Adolf Lehrer z Wiedniamag

m ieszka s ta le  w  Krakowie przy u licy  Grodzkiej 
pod Nr. 9 4  na I. p ę t-z e  naprzeciw  handlu pana 

K arczm arskiego

ma zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, 
że w yrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
tak  z wulkanitu, jak o  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzym ać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jako tćż i inna masą 

wypełniającą. (4386 9-10).

Godziny przyjęcia od 9 z rana do 5  po 
południu

Z dniem 6 b. m. o tworzyłem

RESTAURACYĘ
w lokalu dotychczas przeze mnie 
zajm owanym  pod  „N ow ą Bramą" 
naprzeciw ja te k  rzeźniczych.

(4455 6-12) W Rottersmann.
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Pomimo podwyższonej zapłaty robotników i ceny m ateryj mogę przecież przez wielkie wcze­
sne zaknpno podawać tak  niskie ceny ja k  przeszłego roku.

Wiosenne chrony.
sztuka z m a te ry i ................................centów 50

„ z najlepszej jedw abnej m ateryi
różnych k o lo ró w  .złr. 1 .20 , 1 .50

„ takie same z jedw .pod. złr. 1 .80 , 2 .30
„ najpiękniejsze, z garnirowaniem

lub bez niego złr. 2 .70 , 3 .20 , 3 .80
W ielkie chrony od słońca.

szt. z m a te ry i ...................................cent. 80, 90
„ najw iększe...........................złr. 1 .10 , 1 .20
„ z angielsk. bawełnianego atłasu,

bardzo m o d n e ................................ złr. 1
„ tak ie zame podszyte ...................... złr. 1 .40
„ alpakow e, niezniszczona angiel­

ska m ate ry a ..................................... złr. 1 .50
„ najw iększe podszyte ....................złr. 1 .80
„ z najlep. lugduń. jedw ab, materyi

we wszelkich modnych barw ach
podług w ielkości.......... z łr. 2, 2 .50 , 2 .80

„ takie same podszyte — .złr. 2 .90 , 3 .40  
3 .80 , 4 .20 .

„ w najlep. gatunkach z garnir. lub
bez n i e g o ....................... złr. 4 .50 , 5, 5 .50

Damskie chrony dla chodzących w górzy­
stych stronach  

najw iększy gatunek, z modn. wysok. laskami.
1 szt.‘ z m ateryi a lp a k o w e j................złr. 1 .80 , 2
1 „ z m ateryi alpakowej bogato gar-

n iro w a n e ..............................złr. 2 .40 , 2 .80
1 „ z atłasu wełn., bardzo pięknie, bp-

gato g a rn iro w an e...... . . . . z ł r .  2, 2 .50

Największa e leganeya!!
Rotundowe chrony z najlepszćj m ateryi jedw a- 

bnćj lub atłasu  na  rok 1673.
1 szt. ozdobne na w io sn ę ................ złr. 3 .50 , 4

„ „ wielkie .złr. 5 .50 , 6
„ z m odną laską dla chodzących w

górzystych okolicach . . .  złr. 6, 6 .50

Damskie cieniste chrony (en tout cas) 
szt. wielkie, z angiel. wełn. atłasu .ma­

jącego połysk jedw abn. a tłasu  złr. 1 .50
„ T ak ie  same po d szy te .................... złr. 1 .90
„ z niezniszczonej angielsk. m ateryi

a lp ak o w ó j......................................... złr. 1 .80
„ tak ie  same podszyte...................... złr. 2 .40
„ z dobrej, ciężkiśj jedw abnej ma­

te ry i...................................złr. 4 .5 0 , 5, 5 .50
Męskie cieniste  chrony.

1 szt. z dobrego wełn. a t ł a s u .............. złr. 1 .80
1 v „ „ podszyte „ 2 .20
1 „ angielskiój a lp a k i............................  „ 2 .40
1 n „ podszyte  „ 3 .—

Chrony — Gisela — zwane. 
Sfajuowsze na r. 1073. 

Chrony z najlepszćj jedw abnój m ateryi, boga­
to, gustownie, m odnie i z najw iększą elegan- 

cyą ozdobione.
1 szt. chroń wiesenny . . .  złr. 3 .50 , 4 . —, 4 .5 0
1 „ wisi. chroń od słoń. „ 6 .50 , 7 .50, 8 .50

Chrony z najlepszego surowego jedwabiu, 
szt. wielkie bez garnirowan. złr. 4 .—, 4 .5 0

„ z bogatem  „ złr. 5 .50 , 6 .50
Chrony od deszczu.

szt. zwyczajne, wielkie . . .  złr. 1 .3 0  do 1 .90 
„ z niezniszcz. angiel. włósien. mat. 

podobnćj d« jedw abnćj m ateryi
złr. 2 .50 , 3, 3 .50 , 3 .80. 

„ z najlepszej angielskiój m ateryi
(krzyż, rob.) złr. 3 .3 0 ,3 .8 0 , 4 .20 , 4 .8 0  

„ z nsjlepszego luhduńskiego jedw a­
b iu . . . . .................... złr. 5, 5 .50 , 6, 6 .50

„ z najlep. gatunku ztr. 7 .50 , 8 .50 , 9 .50  
„ z najlep. gatu. z jedw ab, m at. złr. 7, 8
n o 12 drutach, n a j le p s z e  złr. 9 .50
n non plus u ltra  jedw abna m aterya

(angielska podwójna m aterya) 2-
ko lo row e......... • złr. 9 .50 , 10.50, 12

Hurtowni kupcy otrzymują rabat, “"faj
Fabryczny skład ma (4272 11-28)

A. Friedmann, Wiedeń, Praterstrasse Nr. 26,

W drukarni „K ra ju11 p o d  zarządem  St. Gralichowskiego.

KANTOR WYMIANY
filii c. k. uprzyw. galic.

AKCYJNEGO B A I U 1 0 T H E O
■ W  K R A K O W I E

poleca się Szanownej Publiczności

do kupna i sp rzedaży  papierów państw ow ych , losów, akcyj, 
prioritetów, listów zas taw ny ch , oraz wszelkich monet po cenach

najkorzystniejszych.
Zamiejscowe zlecenia uskutecznia się odwrotna poczta. 4177(-25)

SOCIETE FRAICO -A RTR ICH IENIE
p o u r  les a rts  industriels  

Vienne. Stadt Hegelgasse Nr. 8 I. Stock (verlangerte Johannesgasse).

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson e t  de Smyrnę,
Velotues e t  Moquettes.

R ideauv tulles b rodes, Certonnes, Velours, R eps  de laine
couleurs antiques.

Specialite de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papie /s  imitation cuir, papiers  peints,

Ceramique pour panneaux e t  lam bris,
Faiences pour salles de bains et carrelage. 

Entree librę d es  m agasins.

wyszły świeżo następujące dzieła:

CHROBACYA.
Rozbiór Starożytności Słowiańskich. —  N apisał T adeusz  W ojc ie ­

chowski, dr. filoz. T .  I. złr. 4 cent. 50.

G A W Ę D Y
przez B e r l i c z a  S a s a . Złr. 1 cent. 50.

POWIEŚCI WSCHODU I ZACHODU
p. W ojc iecha  hr. Dzieduszyckiego. Złr. 1 cnt. 50.

G r .  ZE3C. O S ’  O j  z  angielskiego przetłum aczył
L u d w ik  M asłowski. —  D w a  tom y złr. 3.

D zieł pow yższych  nabyć  można w Krakowie w Administra- 
cyi „Kraju" przy ulicy Mikołajskiej Nr. 435 .

Zamiejscowe zamówienia powyższych dzieł w inny być  ad re ­
sow ane do Administracyi „ K ra ju 11 przy załączeniu cen wyżej p o ­
danych —  po czein lub za pocztowein pobraniem  Adm inistracya 

p rzesy ła  zam ów ione dzieła p o d  wskazanym  adresem  franco. W ybór w m ateryaeh na m eble, w kobiercach, haftach i fajansach
N ajwiększa rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)

I. Segelgasae O, na lem piętrze.

Envoi Franco d’ecliantillons en province.


